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Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tem podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
za + dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
odszkodowania, 


z opłatą pocztową 98 groszy, 


wydawnictwo nie odpowiada 


niedostarczonych numerów lub 


Nr. 40. 


- ZYTY wa 

EA Ah ` 
4 Pd 
r ka" 


W poszukiwaniu 
formuły pokojowej. 


Nie ulega wątpliwości, że obrady konfe- 
rencji genewskiej toczą się w atmosferze do 
pewnego stopnia przesileniowej. Nie dlatego, by 
istniała dziś ewentualność jakiegoś konfliktu 
międzynarodowego, mogącego wskrzesić groźne 
widmo nowej wojny. Tembardziej więc uderza 
fakt, że uzgodnienie formuły pokoju napoty- 
Kało aż łak wielkie trudności. Rzeczywiście, 
zagadnienie jest niesłychanie skomplikowane 
już z tego bodaj względu, że panuje głęboka 
rozbieżność pomiędzy dwiema zasadniczemi kon- 
cepcjami, o których w poszczególnych krajach 
wypowiadane są rozmaite sądy. 

„Pakt looarneński czy Protokół Genewski?* 
w ten sposób określa jądro całej kwestji p. Dr. 
H. Pfafferot w artykule epublikowanym przez 
nader poczytny tygodnik paryski „Pax“. Jest 
to trafne ujęcie problematu, odmienne bowiem 
są te dwie metody pracy nad utrwaleniem po- 
koju. Posługując się stylem obrazowym, parys- 
ki korespondent berlińskiej „Germaniji* uważa, 
iż w Locarno położone zastały fundamenty pod 
gmach pokoju, w Genewie natomiast ehciano 
rozpocząć budowę od układania dachówek. 

Swoją nieprzejednaną opozycję w stosunku 
do „Protokołu QGenewskiego*, w najbardziej 
chociażby uproszczonej redakcji, składali angiel- 
scy mężowie stanu na karb Dominjów, jaknaj- 
kategoryczniej protestujących przeciwko wszel- 
kiemu uzależnianiu wielkobrytyjskiej polityki 
światowej od lokalnych spraw europejskich. I 
nie jest to bynajmniej czeza wymówka w u- 
stach londyńskich dyplomatów. Foreign-Office 
niejednokretnie już musiało podporządkowywać 
swój program ultymatywnym postulatom ga- 
binetów australijskich kanadyjskich, afrykań- 
skich, eto. To też przed kilku zaledwie dniami 
oświadczył bez ogródek delegat nowoselandzki 
w (renewie profesorowi Muretowi: „W pojęciu 
naszem, Brytyjczyków z za morza, granice 
Ilmperjum dochodzą do Renu, i Europą przeto 
interesujemy się aż do tych brzegów. Europa 
poza Renem nie obehodzi nas już wcale“. Wo- 
bec tego, że Anglja istotnie nie może sobie 
pozwolić na lekceważenie woli Dominjów, 
wyłania się dylemat odpowiednio zmodytiko- 
wanego „Protokołu Genewskiego*, to jest, bez 
udziału Imperjum Brytyjskiego. Krążyły na 
ten temat uporczywe słuchy kuluarowe, czy- 
niono nawet pośrednie aluzje lekkie w sali 
konferencyjnej, ale są to plany najzupełniej 
nierealne, żadne bowiem z wielkich macarstw 
nie zechce pedpisać protokołu, a priori nieuzna- 
nego przez gabinet londyński. 

„Mówmy szczerze. Cóż ‘zaprząta głównie 
umysły wszystkich? Troska o utrwalenie po- 
koju tam zwłaszcza, gdzie byt jego najbardziej 
wydaje się kruchym. I z tego punktu widze- 
nia stosunki niemiecoko-polskie stanowią naj- 
słabszy punkt pokoju europejskiego w ogól- 
ności, a pokoju niemiecko-aljanckiego w 
szczególności. Czyż więc pakt o wzajemnej 
nieagresji, zawarty jedynie pomiędzy Niemcami 

a Polską, nie byłby wystarczającym czynni- 
kiem powszechnego uspokojenia?*. Stawiając 
takie pytanie w „„Demps'ie', uderza d' Ormeson 
w sedno sprawy, gdyż zwęża ramy sbyt może 
obszernego problematu do rozmiarów najpil- 
niejszych konieczności realnych. Widocznie, 
jest to pogląd, podzielany i przez miarodajne 
sfery niemieckie, skoro Stresemann uznał za 
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właściwe złożyć obecnie w Genewie formalną |wschedowi, przyswajając sobie (przynajmniej 
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Nowe, sobota 1 października 1927 r. 


deklarację o tem, że Niemcy mają zamiar w 
przyszłości oddawać wszystkie spory między- 
narodowe na rozstrzygnięcie Trybunałowi w 
Hadze. Nie, nie należy identyfikować takiego 
oświadczenia słownego z prawomocnym pak- 
tem „Locarno Wschodniego“, Wiadomo, że 
nasi zachodni sąsiedzi wciąż jeszeze mówią 
o „zrektyfikowaniu granic“, ustalonych Trak- 
tatem Wersałskim. Ale uroczyście wyrzekają 
się coram populo wszelkiej myśli o zbrojnej 
na nas z tych pobudek napaści. Niestety, 
Polska zmuszona jest domagać się bardziej 
realnych w tej mierze gwarancji, dla wyżej 
wymienionego bowiem nawet Dra. Pfafferota 
posiadają słowa Stresemanna nader wątpliwą 
wartość rzęczową. 

W każdym jednak razie  koufereneja 
obeena stanowi pewien etap na drodze ku 
utrwaleniu pokojowego współżycia polsko- 
niemieckiego. Tem energiczniej żądać musimy 
podpisania jasno sprecyzowanej umowy gwa- 
rancyjnej. Chcemy pokoju. W ramach obec- 
nego status quo terytorjalnego. 

Z. Kl. 


Obrona Zachodu. 


Z wielu względów zasługuje na uwagę 
nowa książka znanego publieysty Henryka 
Massis'a p. t. „Defense de lIOecident* (Paryż 
wyd. Plon). Książka ta wywołała ożywioną po- 
lemikę w prasie francuskiej, a ponieważ w 
dużym stopniu dotyczy Niemiec i Rosji, spo- 
woduje z pewnością jej dalsze odgłosy. Naj- 
bardziej obchodzi autora zagadnienie Wschodu, 
gdyż stamtąd właśnie nadciąga niebezpieczeń- 
stwo. Wiele więc miejsca- zajmuje w pracy 
p. Massis'a Asja bliska i daleka, wiele też 
znajdujemy materjału dostarczonego przez 
Chiny i Indje. 

W najogólniejszych zarysach teza autora 
przedstawia się następująco: Dzięki zwycięstwu 
Jana Sobieskiego pod Wiedniem, wytworzył się 
stan przewagi i wyższości Zachodu nad Wscho- 
dem. Przewagi tej lady azjatyckie dzisiaj nie 
uznają, przeciwnie, dążą do zniszczenia  „czło- 
wieka białego“. Nietylko chcą go wytępić 
u siebie, lecz, co jest właśnie najgroźniejsze, 
dążą do zniszczenia go w jego ośrodkach by- 
towania, na Zachodzie. W tym celu mobilizuje 
Wschód wszystkie swoje siły i wszystkie po- 
tęgi jawne i tajne. 

Ze wszystkich stosowanych przez Wschód 
sposobów rozkładu cywilizacji zachodniej — 
wysuwa się na czoło indyjska negacja indy- 
widualności państwowej społeczeństw, podwa- 
żania autorytetu odrębnych państwowości na- 
rodowych, szerzenie nienawiści do wszystkich 
niemal zdobyczy cywilizacyjnych Zachodu. W 
zakresie spraw kulturalnych odpowiada tej 
akeji propaganda metafizyki i — poezji w ro- 
dzaju Rabindranatha. 

P. Massis, oceniając wartości cywilizacji 
wschodniej, dostrzega ich niłszość i niedosta- 
teczną z chrześcijańsko-zachodniego punktu 
widzenia, siłę etyczną. Nicby nie było dla nas 
w tem niepokojącego, gdyby nie fakt, że 
Europa zupełnie niedwuznacznie zaczyna sma- 
kować we wschodniej „wiedzy tajemnej“ i też 
gdyby nie dwa kucharze, którzy z wrodzonem 
zamiłowaniem prsyrządzają Zachodowi zaka- 
zane a wyrafinowane potrawy. Jeden z nich — 
to Niemcy, którzy od dawna poczuwali się do 
związków duchowych sz światem wsohodnim, 
a po wojnie ostatniej zwrócili się wyraźnie ku 
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Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy, 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano- 
wicie w Jpiątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna z góry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe 


Cena 25 groszy, 


a 


Rok IV. 


formalnie w postaci tysiąsznych przekładów) 
wszystko — co tylko uchodzi za mądrość 
Azji. Zarazem po wstrząsającej klęsce wojennej 
zaczęli szukać ratunku i pociechy w nowym 
mesjaniźmie. Jest jeszcze Rosja. Mistycyzm 
rosyjski, wyrosły w Azji, nadal jej sokami 
karmiony, skupiany dla nieuniknionej propa- 
gandy w pismach Dostojewskiego (tak bal- 
wochwalczo uznanych w Niemczech) -— eto 
jeszcze jedno straszne widmo, grożące Za- 
chodowi. | 

Tak więc wytworzył się olbrzymi frent 
od Pacyfiku po Ren i Adrjatyk, zwrócony 
przeciw Zachodowi. Zanim ta straszna siła 
zwali się na osłabiony Zachód, szerzyć się 
będzie kult myśli i poezji wschodniej, działa- 
jąc rozkładowo na życie zdrowych społeczeństw. 
Fakt jest niezaprzeczonym, że od czasu wojny, 
ludzie zostali ogarnięci szałem mistycyzmu, 
szukaniem ucieczki od życia realnego w róż- 
nych teozofjach, w tysiącznych sektach, idą- 
cych ku nam ze Wschodu jako takich nie 
nadających się zupełnie do przetransponowania 
na grunt europejski bez wielkiej szkody dla 
ich wyanawców europejskich. - 

W tem wszystkiem widzi Massis z dnia 
na dzień wzrastające i coraa groźniejsze nie- 
bezpieczeństwo dla Zachodu i wzywa do walki 
tych,którzy nie zatracili zdrowego rozsądku. 


55000 złotych za jeden wieczór. 


Szaliapin, słynny śpiewak rosyjski, o którego nie- 
łasce u Sowietów, wyrażonej w odebraniu mu tytułu 
„śpiewaka ludu rosyjskiego", rozpisywały się niedaw- 
no gazety, szuka pociechy i osłody w uznaniu obcych 
narodów i społeczeństw. Obecnie zaangażowany zo- 
stał do londyńskiego Albert-Hallu, gdzie ma śpiewać 
przez dwa wieczory, 11-go i 13-go października za u- 
mówioną zgóry cenę 1.250 funtów szterlingów, co na 
nasze pieniądze wynosi bezmała 55.000 zł, za każdy 
wieczór... 

Impresarjo londyński Szaliapina, Charles B. Co- 
chran, który zakomunikował przedstawicielom pism 
angielskich ten szczegół, przyznaje zarazem, że jest 
to najwyższe honorarjum, jakie otrzymał kiedykolwiek 
w Europie którykolwiek ze śpiewaków, czy która- 
kolwiek ze śpiewaczek. „Nie jest — wyraził się on w 
rozmowie z jednym Z dziennikarzy zwyczajem moim 
wymieniać i podawać do wiadomości publicznej wyso- 
kości honorarjów, pobieranych przez artystów, ponie- 
waż jednak wprost mnie o to panowie pytacie, podając 
w wątpliwość powyższą cyfrę, muszę stwierdzić, żewia- 
domość ta jest najzupełniej ścisła. Szaliapin otrzyma 
za każdy występ swój tegoroczny w Londynie 1.250 
funtów". Wraz z chórem i londyńską orkiestrą sym- 
foniczną, które będą towarzyszyły Szaliapinowi, wynie- 
sie koszt każdego jego koncertu 3.000 funtów. Wobec 
niezgodzenia się zarządu Albert-Hallu na tak wyso- 
ką cenę koncertu, wziął dyrektor Cochran urządze- 
nie koncertu na własne ryzyko, pewnym będąc że do 
nich nie dołoży. Chcę przekonać zarówno zarząd, jak 
publiczność, że można osiągnąć z produkcji muzycz- 
nych odpowiedniej miary takie same dochody, jak z 
pierwszorzędnych produkcji bokserskich, co do któ- 
rych nieograniczonej dochodowości niema różnicy 
zdań. 


Zmarnowane talenty. 


(Podsłuchana opowieść nauczyciela wiejskiego). 


Przedział w wagonie Ili-ej klasy. Zaduch, brud' 
skłócone dźwięki kilkunastu najróżniejszych beztre- 
ściwych treści, ponad które wyrywa się krzykliwe nie- 
zadowolenie półtorarocznego podróżnika. 

Na małej stacji za Kutnem wpycha się jeszcze 
nie bacząc na solidarny zbiorowy protest, dwóch ro- 
słych mężczyzn o inteligentnych, ! sympatycznych 
twarzach, jeden w czapce niższego urzędnika kolejo- 
wego, drugi w szerokim zszarzałym kapeluszu filco- 
wym. i, zaczepiwszy się wreszcie o jakiś stały skra- 
wek przestrzeni, kontynuuje swą;rozmowę. 

Urzędnik kolejowy skarży się na dyżury nocne: 
„Najgorzej — twierdzi —, że w dzień spać nie mog 


To też jestem po dyżurze tak poddenerwowany, iż o 
byle drobnostkę wywołuję djable awantury w domu. 
Ciężka służba!” ~- konkluduje, przygryzając prze- 
kleństwo. 

-= „No, i nie żałujecie czasem, żeście porzucili 
zawód nauczycielski?” -= pyta towarzysz. 

= „Co to, to niel’ — odpiera żywo kolejarz: 

, ~— „Nie miałem cierpliwości do dzieci, ani entu- 
zjazmu do wsuwania wiedzy łopatą w tępe głowy 
wiejskie". 

— „Tepe — przeważnie ...' — zgadza się łago- 
dnie człowiek, trzymający w ręku zszarzały kapelusz, 
i jego charakterystyczna postać staje się nagle pot- 
wierdzeniem pierwszego wrażenia: nauczyciel ludowy! 
— „Ale najmniej kłopotu to właśnie z temi tępemi, 
-— najwięcej zaś — ze zdolnemi głowami! Bo co r 
niemi zrobić? Dokąd je skierować można? Czy dacie 
wiarę, że ja w swojej nielicznej gromadce odnalazłem 
aż cztery wybitne talenty? Chopiec 9-lelni rachuje, 
jak mistrz wiecznie coś wierci, buduje, puszcza w 
ruch — byłby z niego napewno inżynier, może wynałaz- 
ca, a musi paść gęsi. Drugi, młodszy jeszcze prowa- 
dzi chór w szkole niczem wykwalifikowany dyrygent: 
dorwie się do jakiegoś instrumentu, i, zanim go obej- 
rzy, już gra. Janko-muzykant — przezwałem go. 
Niańczy młodsze rodzeństwo, skrobie kartofle, gnój 
rozrzuca — i tworzy własne melodje. Trzeci — gar- 
busek — wiersze układa: śmiałby się niejeden z tych 
wierszy, lecz śmiałby się z nich również prawdziwy 
poeta? Na zielone świątki pochowaliśmy najmi!szego, 
najukochańszego naszego ucznia. Nazajutrz po pogrze- 
bie, przynosi mi mój garbusek zeszyt i daje do 
przeczytania to, co w nocy „wymyślił”. Przeczytałem 


raz, drugi, trzeci — i łzy mi popłynęły z oczu: był |Jedna 


poemat o śmierci, poemat o śmierci dziecka, zgasłe- 
go w porze wiosennego rozkwitu. Autor tego nie- 
zwykłego poematu jest popychadłem  ojca-pijaka 
i brutalnej macochy, pośmiewiskiem silnych, zdro- 
wych braci przyrodnich. Czwarta wreszcie — dziew- 


Nadeszły już ostatnie 
zimowego 1927/28. 


nowości sezonu jesienno= 


Proszę o łaskawe zwiedzenie mego magazynu 


i przekonanie się, że 


najlepiej i najtaniej kupuje się 


w firmie 


W. Jażdżewski, Nowe 


Rynek 25. 


wypowiedział pan, przypisywane mu zdanie, że, jeśli 
członkinie pewnej narodowej organizacji kobiecej nie 
przestaną go zamęczać swojemi kwestjami, wówczas 
zacznie pan pić? Lindbergh przesłał na ten kwestjo- 
nar,usz uprzejmą odpowiedź ogólnikową, w której o- 
świadcza, że nie jest on ani nałogowym palaczem, ani 
nałogowym pijakiem. Wyjaśnienie to nie zadowolniło 
k sekretarza generalnego Ligi, który zapowie- 
dział iż widzi się zmuszonym przeprowadzić dalsze 
ochodzenie, zwracając się tym razem do matki słyn- 
nego lotnika, 


WIEK KINEMATOGRAFU. 


Anglicy postanowili mieć swój własny Hollywood 


czynka, chuda, żółta, ze spróchniałymi zębami, rysujeji w tym celu zamierzają przekształcić wspaniałe bu- 
i lepi z gliny. Na gwiazdkę przysłał nam ksiądz różne | dynki, pozostałe po wystawie międzynarodowej w 
podarki, między innemi pudełko plasteliny, Przezna-| Wimbledon na obszerne pracownie filmowe, dokąd 
czyłem je dla mej rzeźbiarki — i w trzy dni potem | myślą sprowadzić najsłynniejsze gwiazdy ekranu. Wszy- 
przyniosła mi figurkę Matki Boskiej z Dziecięciem, |stkie prace architektoniczne powierzone są młodemu 
prosząc, byją oddał księdzu. Ksiądz, obejrzawszy po- | budowniczemu, p. Alisterowi Mac Donaldowi, synowi 
sążek okiem znawcy, kazał go postawić na półeczce ex-premjera angielskiego i głównego leadera potężnej 
w kościele. Kiedym pewnej niedzieli podczas nabożeń- | Labour Party. 


stwa zatrzymał wzrok na tej Matce Boskiej. za- 
drżałem ze wzruszenia: ile świętości potrafiły zamknąć 
w dziecinnej plastelinie ręce czternastoletniej dzie- 
wiichy od doju! Mówicie tępe głowy..." 

— „No, nie.. Ja przecie... — próbował uspra- 
więdliwić się nauczyciel-dezerter — ale w tej chwili 
pociąg stanął, zgrzytnąwszy wszystkiemi osiami, i dwie 
rosłe postacie, ku radości pozostałych pasażerów, 
wysunęły się szybko z przedziału. Wybiegła z przy- 
duszonej głębi czującej i cierpiącej duszy nauczyciela 
ludowego najprawdziwsza baśń o zmarnowanych talen- 
tach, rozpłynęła się w zaduchu, brudzie i skłóconych 
dźwiękach kilkunastu beztreściwych treści. Pociąg 
mknął znów szeroką równią, równią nieprzerwaną 
w swej jednostajności żadnem wzniesieniem. 


INTERESOWNE POBUDKI POBOŻNEGO 
ALTRUIZMU. 

Do pastora kościoła Clerkenwell w Londynie. 
zgłosiła się przed paru dniami grupa „owieczek wło- 
skich, prosząc go o zaniesienie w ich imieniu i na ich 
rachunek modłów do Boga. Od początku lata leje, 
niemal bez przerwy deszcz, co jest prawdziwą klęską 
dla całego kraju. Jeśli ta straszna niepogoda będzie 
w dalszym ciągu trwała, wówczas zbiory przepadną 
i wszyscy ludzie pozostaną bez chleba. Pastor wiel- 
ce zbudowany tą troskliwością Włochów o byt kraju, 
obiecał spełnić ich prośbę, zapytał jednak uprzednio 
ich, jaki uprawiają oni zawód. „Jesteśmy sprzedaw- 
cami oryginalnych lodów włoskich. Niechaiże Bóg 
ulituje się i pozwoli świecić słońcu, by ludziska przy- 
chodzili gasić swoje pragnienie u nas...*. 


PRZYCZYNY KULTU WŁOSZEK DLA 
MUSSOLINIEGO. 


Ogłoszenie. 


W terminie do dnia 15 października b. r. winni 
wszyscy mężczyźni zamieszkali w obrębie miasta 
owego urodzeni w roku 1909 zgłosić się do reje- 
stracji w Urzędzie Policyjnym w godzinach urzę- 
dowych. 

W razie chwilowej nieobecności popisowego w 
miejscu, zgłoszenie winni rodzice wzgl. prawny za- 
stępca uskutecznić. 

Nowe, dnia 29 września 1927 r. 

Jabłoński 
burmistrz. 


Dot. stanu sanitarnego miast i wsi. 

Dotychczasowe zarządzenia Pana Wojewody 
wydane w sprawie poprawy warunków sanitarnych 
miast i wsi, nie dały oczekiwanych rezultatów. 
Mianowicie w miastach nie wszędzie place, ulice 
i podwórza są utrzymywane w należytej czystości 
i porządku, nie we wszystkich domach znajdują się 
zamykalne śmietniki, ustępy niezawsze są czysto 
utrzymywane: w hotelach, restauracjach, cukierniachę 
piekarniach i pracowniach rzeźnickich nieraz daje si- 
zauważyć brud i nieporządek. Po wsiach często spo- 
tyka się jeszcze źle utrzymane nieprzykryte studnie, 
bez stale umocowanego wiadra, podwórza utrzymy, 
wane przeważnie są brudno zanieczyszczone nawozem, 
z obszernemi kałuzami, przy domach brak ustępów, 
drogi publiczne w obrębie miejscowości silnie za- 
śmiecone słomą, nawozem i zanieczyszczone. Podobne 
spostrzeżenia poczynił nietylko Pan Wojewoda, -ale 
również Pan Minister Spraw Wewnętrznych podczas 
swoich podróży po kraju i upatruje w tem dowód 
niedbalstwa, niezaradności I braku energji ze strony 


Wielki mistrz faszyzmu wytłumaczył sam nieda- | powołanych czynników. 


wno pewnemu dziennikarzowi angielskiemu, czem za- 


Wobec tego jako ostateczny termin zaprowa- 


skarbił on sobie tak gorące sympatje swoich współ-|dzenia wymienionych najprostszych wymagań sani- 


rodaczek. Oświadczył on wprawdzie, 


że jest bez-|tarnych Pan Minister wyznaczył dzień 1 paździer- 


względnym przeciwnikiem ruchu feministycznego, iże|nika br. Po tym terminie, o ile wymienione braki 
kobiety nie powinny do polityki się mieszać, ale sta-| będą stwierdzone, będzie je Pan Minister traktował 
nął jednocześnie osobiście w obronie „płci słabej” ijjako stwierdzony brak energji i niedołęstwo właści- 
przeprowadził szereg odpowiednich reform prawno-| wych władz i organów polieyjnych. 


socjalnych. Jego, pomiędzy innemi, zasługą jest usta- 


nowienie specjalnego podatku od bezżennych mężczyzn, |świeckiego, aby pod względem hygienicznym zasto- 
całkowicie przeznaczonego na wsparcie dla niezamoż-|sowali się do zarządzeń Pana Wojewody i prze- 


nych matek i bezdomnych dzieci. 


DŁUGOWIECZNOŚĆ JEST OBOWIĄZKIEM 
OBYWATELSKIM. 

Prof. F. S. Gilmore, prezydent związku szpitali 
amerykańskich miał zaszczyt oświadczył na odczy- 
cie, wygłoszonym niedawno w New-Yorku, że każdy 
obywatel Stanów Zjednoczonych umierający przed 
ukończonym 75-ym rokiem życia, nie spełnia należycie 


swoich obowiązków względem kraju, który ma prawo AK 


wymagać od niego usług aż do 80 lat. Do wniosku 
tego doszedł on po rozejrzeniu się w demograficznych 
danych statystycznych, dowodzących, że granice dłu- 
gowieczności w Ameryce rozszerzyły się znacznie i że 
okres 80 lat życia uważać należy, jako normę. 


GIERNIE WAWRZYNÓW. 


Ameryńska liga wstrzemięźliwości zwróciła się| dw. podadzą powyższe do ogólnej wiadorhości w 


strzegali przepisów sanitarnych tak w domu, jak 
poza domem z największą skrupulatnością. 

Panowie burmistrzowie i wójtowie jako władze 

policyjne dopilnują osobiście, aby w swoich obwo- 
dach panowały czystość i porządek, wymierzając 
w razie niezastosowania się do ich zarządzeń kary 
najostrzejsze, wzgl. przeprowadzając usunięcie niedo- 
magań drogą przymusową, 
Organa policji państwowej mają obowiązek po- 
a miejscowym władzom policyjnym wszelkich 
wypadków wykroczenia przeciw przepisom sanitar- 
nym do wiadomości. 

O każdym wypadku ukarania ze strony miej- 
scowych władz policyjnych należy mi przedłożyć 
sprawozdania. 

PP. Burmistrzowie, Sołtysi i Przełożeni obsz. 


telegraficznie do Lindbergha z następującemi pytania- |sposób w danej gminie przyjęty. 


mi: 1. Czy pił pan tylko wodę podczas toastów, 
wznoszonych na jego cześć w Europie?, 2. czy też 


Swiecie, dnia 16 września 1927 r. 
Starosta. 


palił pan papierosy podczas wszystkich uroczy- Powyższe do wiadomości i ścisłego zastosowania się 


stościach w Cincinnati?, 3. czy może też istotnie 


burmistrz. 


pow. Swiecie, 
procesowego Glaze w Nowem przeciw Alojzemu 
Jagłą rzeźnikowi zamieszkałemu w Lipinkach pow. 
Swiecie, obecnie nieznanemu z miejsca pobytu, po- 
zwanemu o udzielenie przewłaszczenia, wniesiona 
została przez powodów do tut. sądu dnia 16 marca 
1925 r. skarga wraz z pozwem z wnioskiem 0 wy- 
znaczenie przed Sądem Powiatowym w Nowem 
terminu do ustnej rozprawy i orzeczenie: 


Telefon 15. 


3. C. 136/25. 


W sprawie Józefa i Józefy Jagła w Lipinkach, 
powodów zastąpionych przez zast, 


1. Pozwanego zasądza się na udzielenie powo- 
dom przewłaszczenia gruntu Lipinki tom I 
karta 15 i tom XIII karta 310. 

2. Pozwany ponosi koszta sporu. 

3. Wyrok jest tymczasowo wykonalny. 

Na podstawie tej skargi i pozwu został wyzna- 


czony termin do ustnej rozprawy na dzień 


20 grudnia 1927 r. o godz. 9 rano 


na który wzywa się pozwanego. 


Nowe, dnia 11 lutego 1927 r. 
Sąd Powiatowy, 


RW WRELSWYKEM:. 


Za okazaną życzliwość i serdeczne 
życzenia w dniu naszego ślubu składamy 
wszystkim, także Tow. „Lutni” serdeczne 
podziękowanie. 


Antoni Ratajczak z żoną 
Łucją z domu Mittwede. 


Für die uns anlässlich unserer Ver- 
mihlung erwiesenen Aufmerksamkeiten 
sagen wir herzlichsten Dank. 


A. Ratajczak und Frau 


Łucja geb. Mittwede. 


ZY: SEANN, 


Żądajcie wszędzie 


Wodę do ust 
ANGELUS 


Zdolnych 


krześlarzy i stolarzy 


Wzywam zatem wszystkich obywateli powiatu | poszukuje od zaraz 


Zagórska Fabryka Krzeseł i Tartaki 


Spółka Akcyjna 


w Zagórzu (Pomorze). 
Sprzęty domowe | Bibułka 
i odzież | do 


z pozostałości pochodzące, papierosów 


są tanio na sprzedaż. poleca 


Wykazy 
młodocianych 


poleca 


W. Wesołowski. 


Papier 
do pisania poleca 
W. Wesołowski. 


Kriiger 
ul. Grudziądzka 14. 


Möbel und 
Kleidungsstücke 


aus einem Nachlass stam- 
mend, billig zu verkaufen. 


Krüger 
ul. Grudziądzka 14. 


NASZ DODATEK ILUSTROWANY 


NIEDZIELA, 2 PAŹDZIERNIKA 1927 


Chluba Polski — lotnictwo — na ostatnich zawodach lotniczych w Szwajcarji godnie reprezentowało sztzndar ojczysty, osiągając w szeregu konkurencji 
znakomite wyniki. Na zdjęciu widzimy dzielnych lotników: porucznika Cichockiego; dowódcę 11 p. lotn. pułkownika Kossowskiego; bohatera raidu 
Warszawa — Tokio — Warszawa, kpt. Orlińskiego i konsula polskiego w Ziirichu p Czaplińskiego podczas zawodów Międzynarodowych w Zirichu, 


t 
1 


PIERWSZY ZJAZD MATEMATYKÓW WE LWOWIE. 


Uczestnicy Zjazdu przed gmachem Politechniki. 


Pierwszy pomnik Leszka Białego w Marcinkowie Górnym. 


== 


Ku czci Leszka Białego (12906 — 1227, syna Kazimierza Sprawiedliwego, Dzięki inicjatywie znanego lekarza łódzkiego d-ra Kumanta i hojnym ofia- 
odsłonięto pomnik w Marcinkowie Górnym, przy licznym udziale obywateli, rom wielkiego przemysłu powstaje w Łodzi nowy szpital ewangielicki 
władz i społeczeństwa. św. Jana, urządzony według ostatniej techniki, w którym znajdą pomoc 


wszystkie warstwy społeczeństwa, od bogacza do ostatniego nędzarza. 


Mecz piłki nożnej pomiędzy druży- Pik. Lecewicz I-m w strzelaniu z bro- Uczestnicy pięcioboju na strzelnicy 
nami armji rumuńskiej i polskiej. ni palnej. po zawodach w strzelaniu z broni 
krótkiej. 


Poświęcenie nowego 
stadjoniu 
w parku Skaryszewskim 


Ostatnie regaty 
na Wiśle. 
Bieg Żaglówek 


1 p. przeciwlotniczy broni Warszawy, podczas pokazów w Tygodniu Lot- Z meczu armia polska — rumuńska. Drużyna polska. 
niczym. 


size 


Gwiazda filmowa w Hollywood Miss 


Ilzadora Duncan, która zginęła tak 


tragicznym wypadkiem, dusząc się Esther Szalston, otrzymała w ciągu 
własnym szalem, który się zakręcił Amadeo Seilern, cztero-letni pianista, miesiąca lipca b. r. 1690 propozycji 
w kole samochodu. który grając Liszta i Chopina, debiu- zamążpójścia. 


tował z wielkim powodzeniem przed 
włoską królewską parą. 


Przygotowania wojenne. 


Wybuch szeregu pocisków gazowych, rzucanych z samolotu. 


Ze Świata mody. 


b” 


OOO 


MORZE 


ź 
Ź 
5 
A 
4 
4 


Szereg ostatnich modeli: 2 płaszcze i kostjum na sezon jesienny, oraz skromna 


POLSKA WIDZIANA Z SAMOLOTU 


EELE IT 


Lwów i politechnika lwowska, widziana z wysokości 200 m. 


Rajd L. T. C. na ulicach Lwowa. 


Pies w roli aktora filmowego. 


Polska — Czechosłowaćja. Start biegi na 100 mtr. 


Najgrubszy obywatel Sta- 
nów Zjednoczonych Ame- 


Samolot - dzieło rąk ogrodnika, wykonany całkowicie z drutu i kwiatów. ryki Półn. wagi 208 kilo, 


Polska“, Warezawa, Sapitałna 12 


WIEDZA DLA WSZY STKICH 


Wszystkim asytelalkom „Naszego Dodatku [ustre: 
wanego' do każdej zamówionej książki dodajemy 
drugą, ciekawą | pożyteczną książkę darmo. Za 
maiast jednej — dwie. dwóch — estery i t. d. 


„$ŚWIT”: 12 zeszytów z roku 1926-go, szereg cemanych 
artykułów z dziedziny: grafologji, chiromancji, fisjogno« 
miki, frenologji, hypnotyzmu i spirytyzmu, krótkich pos 
wieści, nowel i wierszy mietyczno-nastrojowych. Rocznik — 
12 zeszytów tylko Zł. 3.—, 

DR. S. BREYER: „Wielki lekarz domeny Nauka 
o zdrowiu. Przyczyny, objawy i leczenie wszelkich chorób 
zwyklemi domowetmi środkami, trawami i sposobami me» 
dycznemi. Mnóstwo ilustracji. — Cenne wskazówki, jek 
zachować młodość, piękność i zdrowie. Wielka księga 
w ża łóciennej oprawie Zł. 108.—, 

S LLER » SZKOLNIK: „Hypnotyzm! Sugestja! Teles 
patja!'. „Siła nasza wewnątrz nas“. Chcesz władać wielkę 
gamniczę siłą? Podręcznik słynnego hypnotyzera Szyliera» 
Szkolnika, zawiera 98 rozdziałów: Historja hypnotysmu. 
Jakim powinien być hypnotyzer. Jakie winno być medjum. 
Magnetyczny rozwój oczu. Autosugestja. Wpływ hypnoty» 
sera na medjum. Sugestja podczas snu. Sugestja na jawie. 
Obudzenie  medjum.  Odgadywanie myśli. Powodzenie 
v miłości. Leczenie wszelkich nałogów. Zł. 7.—. W pięknej 
mocnej oprawie Zł. 9.—. 

SZYLLER - SZKOLNIK: „Praktyczny podzęzznik 
Najpewniejszy sposób poznania siebie i innych“. Zawiere 
wyklad nauk: iromancja, (linje rąk), fizjognomika (rys 
ay twarzy), astrologja (nauka o wpływie gwiazd na losy). 

sięga popularna i dostępna dla wszystkich. Dla człowieka 
obznajomionego z jej treścią niema tajemnic. — Z wielu 
Sci w tekście. Bez oprawy Zł. 4.—, w oprawie 


DR. RADWAN „ PRAGŁOWSKI: „Powodzenie. Jak za 
pomocą autosugeetji, dopiąć powodzenia”. Zł. 2.—, 

Z. IKR: Tajemnice i zagadnienia czarnej magji, spiry: 
tysmu, hypnotyzmu i magnetyzmu. Wielka księga z mnó, 
atwem ilustracji Zł. 4.50. 

PR. ST. WOTOWSKI: „Duchy i zjawy”, medjumism 
i zjawiska nadprzyrodzone. Ilustrowane Hcznemi fotogra« 
fjami duchów i zjaw. ZA. 2— 

ST. WOTOWSKI: „Tajemnice życia i śmierci" Praca 
naukowa, obejmująca całokształt wiedzy okultystycznej 
i odsłaniająca rąbek zagadnienia tycia pozagrobowego. 
W siedmiu rozdziałach Zł. 1.50. 

PROF. DR. A. FOREL: Zagadnienia seksualne". (Y wies 
tle nauk przyrodniczych psychologji, hygjeny t socjałogii. 
Dwa tomy. ydanie nowe powiększone. Z wieloma rycie 
nami Zł, 5—, 

ANIELA OWCZYŃSKA: „Zdrowa hygjeniczna, C3zczę: 
dna kuchnia“. Tysiące najnowszych sposobów gotowania 
smacznych, zdrowych, oszczędnych obiadów. Pieczenie Íe» 
gumin, ciast, mazurków, bułek, tortów, smażenie konfitur, 
soków, marmelad, sporządzanie kompotów, lodów, wódek, 
napojów chłodzących. Zł. 4.—, w dobrej oprawie Z}. 5.—, 

PROF. ST. WOTOWSKI: „Miłość, a kłamstwo” i „Ses 
mobójstwo'* w jednej książce. Zł. 2.—. 

ARTUR GÓRSKI: „O zmartwychwstaniu”. ZI. =s 

„WRÓŻENIE Z KART". Szczegółowy podręcznik ilus 
strowany Zł. 3.—, 

DR. RAFAEL MABUZE: „Jak zostać hypnotyzerem”. 
ZYDZ IK” Sugestja!  Telepatja! Podręeanik praktyczny 


DR. GERLING: „Dziewczyna, której sa żonę bzać się 
nie powinna Rady i wskazówki, 16 ilustracyj. Zł. 1.—. 
DR. GERLING: „Mężczyźni, którzy na mężów się nie 
nadają”. Porady i wskazówki 26 ilustracyj Zł. 1.—, 
e WEINIGNER: „Płeć i charakter". Dwa wielki: temy 


. B=. 
DR. MULLER: „Najnowszy lekarz domowy”. Zbiór 
kw zlenych starych i nowych środków domowych. 


ZA. 1.50. 
DR. A. GUILLARD: „Hygjena piękności”. Jak zacho» 
wać piskaoti i zdrowie? Zł. 1.50. 

DR. WYROBEK: „Choroby weneryczne”. Sposoby les 
enje Zapobieganie. Wielka księga. Mnóstwo ilustracyj. 


DR. JONDELOWITZ: „Poradnik lekarski dla maga 
czyzn i kobiet“. Choroby weneryczne. Zapobieganie. Le 
czenie Zł. 1.—. 

DR. BACHE: „Nowy lekarz dla kobiet | matek", == 
Dla rozpoznania chorób i użytku doświadczonych I bardzo 
dobrych lekarstw i środków domow. Zi, 5.—, 

DR. STERNBERG: „Prektyczny  lekars domowy". — 
Cenne rady dla kobiet i młodzieży. Mnóstwo sraktyczaych 
recept. Z ilustracjami. Zł, 3,—, 

DR. CZ. PENDO: „Zwięzły poradnik dla mlodych mę: 
żatek'. Treść: Małżeństwo, cjąża, płodność, poród, nie 


płodność. Sekretne sposoby małżeńskie, pielęgnowanie nie: 
mowiąt it. ZŁ 2 


LOMBROŚO: Paychologja pocałunku — gr. 75. 

SZYLLER » SZKOLNIK: „„Mnemonika”. Mistrzostwo 
pamięci. Sztuka wyrobienia doskonałej pamięci. Usuwanie 
roztargnienia, spotęgowanie woli, przezwyciężanie lenistwa, 
wzmacnianie zdolności umysłowych. Podręcznik praktycge 


ny Zł. 2—, 
WILJAM THACKERAJ: „Opowieści dyskretne", — 
(Tylko dla dorosłych) Zł. 0.85. 

M. ROŚCISZEWSKI: „Dobry ton". Jak się zachować 


w towsrzystwie. Szkoła pożysia z ludźmi wazelkich stanów, 
w stosunkach ceremonjelnych. Zł. 1.—, 


Wydawnictwo | Redakcja „SWIT” 
Warszawa, Nowowiejska 32, m. 6. 


Konto P. K. O. 12454. 
QGgloszenie wyciąć i dełączyć de lista. 
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NAPISZ DO MNIE! 


Jażeli CI brek energi, równowagi, 
jeżeli cierpisz morelnie | nie snass 
wyjścia, napisz do mnie pmsycho.grea: 
HE Hea Szyliera - Sskolaike, autora 
prac RZ ch, redaktore pisme 
| „Świt. Wiedza tajemna.  Nadeśltj 
shaerakter pisma swój, lub zaintoec» 
sowa.-., oaoby, sakomunikuj Imię, rek | miesiąc 
urodzenia, otrzymasz odemnie szczegółową saallzę 
charakteru, określenie salet, wad, sdolności i prae. 
znaczenia, jak również odpowiedzi RA 05050:SG S0 
dane pytania. Los Twój zalety nie tylko od Twoich 
zdolności i czynów, lecz i od ludsi, s którymi z 

e 


NAJLEPSZE KSIAŻKI! 


ŻĄDAĆ BEZPŁPROSPEKTÓW. WARSZ KREDYTOWA 1. 


łączysz! Nie licz się z tym, co ludzie tii | al 
mówią i piszą o mnie, gdyż ludsie nigóy osobié 
mnie nie znali I nie korzystali s moich red, lecz weś 
pod uwagę posiadane przezemnie protokóły | odens 
wy Towarsystw Nankawych Warszawy, Rajwybit» 
niejszych powag wiste lekarskiego | poważnej ne 
sy. Wszystkim Czytelnikom „Naszego Dodetku Ila: 
atrowsnego' analizę wysyłam  zamiest mi. = 
tylko za 2 sl. M arka ać zk. od gafes. 14 — 
13 — 7 wiece Adraau! dr mnie: Warsae”q, Gavlłoz: 
Szkolnik, Redakcja „Świt”, ul. Nowowiejska 32, m. 6. 
Zeszyt piema „śŚwit' Wiedza Tajemna, sdcs Ess 
talog niezwykle ws! tie ZE. goren 
ratis, na przesyłkę załączyć znacz poestowy. 
: Niniejsze ogłoszenie wyciąć | zaliesyć de listu. 


